Tychodzi we wtorek, czwartek I 
gubute. Ca sobotę dołaczony jem 
arbuz: Boamaltości, plama ku 
podytkowi | zabawie. Prenume- 
rala Gaaety a Dodatkiem I Bosmal- 
<ościami na kwartał: dia odbiera- 
jących w samym Lwowie A ar- 
88 hr., na pocztamcie Iiwowakim 
Bar. 18 hr., na wazelkich Innych 
głozztantach 5 alr. 56 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa rary tyla co kwarialua. 
(M m 
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Dodatek do Gazety Lwowahlej 
obejmuje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umłezacaznie w Da. 
datku płact się od wiersza w pół- 
kolumnie (drokiem garmont) sa 
plerwszy ras 8 kr., a aa hażden 
następujący ras tylko po 3 118 hr. 
de kip Za wiekuse litery płaci 
£ wedle tego Ue na swycrajny 
druk obrachowene miejsca maj 
m4. Bedakcyja Ganety Lwowskie} 
Przyjmuje tylko (rankowane llmy 


G. sierpnia 1849. 


> Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. 

Wiadomości zayraniczne: Hiszpanija: Aston 
poseł angielski i były prezydent ministery- 
jam Gonzalez. — Bandy karlistowskie. 

Anglija. t 

Francyja: Adres kondolencyjny francuzkićj 

* akademii. — Ksiażę Joinville w Paryżu. — 
Treść mowy z tronu. — Sprawa rejencyi i 
prezydentura w izbie deputowanych. — Bliż- 
sze szczegóły ozwycięztwie Francuzów nad 
plemieniem Sidi-Fmbarak. — Abd-el-Kader. 

Turcyja: Szach perski wtargnał w 60,000 
ludzi do paszalikatu Mozul. 

Nowiny Lwowskie. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
4; — Ze Lwowa. — 

Najwyższy Trybunał Sprawiedliwości raczył 
dekretem z dnia 3. maja 1842 do liczby 4960 
Tytusa G regorowicza, Doktora Praw 


i Referenta fiskalnego, mianować Adwokatem 
w Stanisławowie. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
1 
Niiszpaniją, 

Z Madrytu dnia 46. lipca. W towarzy- 
stwach tutejszych o niczćóm inuem nie rozma- 
wiają , jak tylko o liście, który poseł angielski, 
PF: Aston, do byłego ministra pana Gonza- 

ez pisał, i w kopii prezydentom senatu i kon- 
gresu udzielił, W cierpkich wyrazach za- 
TZUCA pan Aston panu Gonzalez, że prze- 
i czemu TY stara się zaprzćć, 
b ione mu od Anglii propozycyje wzglę- 
e a trältatu am odci ? WE 
kope s Bo uważnym na skutki, jakie takowe po- 
b za sobą pociągnąć może. Takowe 
el uć Się prawdy nietylko dotknie posła, 

zaa > szanownego ministra angielskiego , 
P oberta Peela. Pan Gonzalez zswéj 


strony odwołuje się na kilka pisemnych Świa- 
dectw, hktórómi oczywiście udowodnia, iz au- 
gielski poseł jego polityczne zdolności, a oso- 
bliwie własności jego charakteru w zaszczytny 
sposób zupełnie uznaje. 

Tymczasem pan Marliani w towarzystwie 
wysłanego przez pana Aston gońca gabineto- 
wego uda się do Londynu, aby, jak mówia, 
angielskim ministrom ustnie rzecz całą wyświe- 
cić, jeźliby pisemue objaśnienia nie wystar- 
czyły. Okoliczność ta jest przyczyna rozmai- 
tych pogłosek , gdyż nicktórym rzeczą dziwna 
się wydaje, iż członek hiszpańskiego senatu 
jest poufnym pośrednikiem między obcém mo- 
carstwem a panem Gonzalez. A 

Rzad, jak giosza, przesłał dworowi portu- 
galskiemu stanowcza notę, w którćj grozi wkro- 
czeniem hiszpańskiego Żołnićrza w kraj Poer- 
tugalii, jeźli rzad tamtejszy nie położy tamy 
napadom, które rozbójnicy i przemytnicy por- 
tugalscy w kraj hiszpański czynią. _ Wczoraj 
przybył tu goniec z Lizbony i zdaje się, iż 
przywiózł zaspokajające wiadomości. 

Jéj Król. Mość, jak zapewniają , oświadczyła 
swoje niezadowolenie z postępowania niektó- 
rych osób, które p. Arguelles worszaku 
Królewskim i na urzędach pałacowych umie- 
ści. Wiadomo, iż opiekun królowćj oddalił 
wszystkich urzędników pałacowych, którzy 
znani byli z wierności_i przychylności do matki 
Izabelli, a ich miejsca obsadził ludźmi bez wy- 
chowabia i innych zasług, jak tylko, Że mieli sła- 

rewolucyjonistów. Skutki tak były jawne, iż 

„Argue ll es ku wielkcimu nieukontento- 

waniu patryjotór zmuszony był uznać słusz- 
ność zażaleń Ifrólowćj, i znaczną zmianę wor- 
szaku Królowéj uczynić. Osobliwie uskarzała 
się Królowa na postępowanie jednego z Jej 
nauczycieli, imieniem Ventosa, który od- 
dalony został. 

Ściganiu karlistowskich band w Katalonii do~ 
tąd jeszcze nie malońca. Chociaż wojska kró- 
lewskie WESA z kryjówek karlistów, to on» 
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Mean] de da å R 
na inne przenoszą się miejsca szerząc postrach 
i trwogę. Ramię sprawiedliwości dosięgło 
wprawdzie kiłka osób. ale te były po większćj 
części takie, Które dawały karlistom przytu- 
łek , schronienie lub żywność, lub którzy, nie 
aachowywali przepisów, które pod względem 
ścigania band karlistowskich wydane. —Wiele 
osób już rozstrzćlano za przekroczenie tych 
przepisów. 1 
rozkazy jenerał van Halen, ale jenerał 
Zurbano przewyższył go jeszcze. Wydał 
on następujący rozkaz : Kto się dostanie w ręce 
zabójców i zapłaci to, co od niego żądają za jego 
uwolnienie , ten będzie karanym śmiercią. Taż 
kara spadvie na każdego, któryby z polecenia 
schwytanych lub z rozkazu zbójców przykładał 
się do tego, aby uzyskać okup dla pojmanych. 
Śmierć czeka także kazdego, który zbójcom 
przyniesie okup, czylito dla uwolnienia poj- 
manego, gers téż w jakimbądź innym zamiarze. 


WYVielka Brytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 23. lipca. (Wiadomość 
nadesłana przez Amsterdam.) Pan Gibson 
w izbie nizszćj wniósł wczoraj propozycyję , 
majaca-ten zamiar, by zwrócić uwage izby na 
wzmagajace się coraz bardzićj między pracu- 
jącemi kłasami ubóstwo, i starał sie okazać, 
iż przedewszystkićm powinnością jest parla- 
mentu zająć się rozpoznaniem przyczyn panu- 
jącego ubóstwa. Dyskusyja nad tym wnioskiem 
trwała bardzo dlugo i skończyła się odrzuce- 
niem go 156 głosami przeciw 64. 

Towarzystwo zawiązane przeciw ustawom 
zbożowym odbyło na dniu 21. lipca posiedze- 
nie, naluóróm prezydujący p. -Tavlor, mię- 
dzy innemi te przemówił słowa: Między kra- 
jem a rzadem szerzy się niezapełniona prze- 
paść. My pytamy rządu, ażali ma środki uśmie- 
rzyć głód, który dojmuje ludowi ? Rząd odpo- 
wiada : Nie. My pytamy: Czy wolno ludowi 
zarobek pracy swojćj zamieniać na Żywność? 
Rząd odpowiada: Nie. — My pytamy: Czyli 
rząd nie zechce przynajmnićj wziąć pod roz- 
wagę środków, któreby jaką ulgę wićj powszech- 
nćj nędzy przyniosły ? Jizad odpowiada: Nie. 
„JąkoP J toż sironnictwo , które dozwala, aby 
lud umierał zgłodu, nie zasługuje, aby jego 
postępowanie nazwano mordem. (Głośny okrzyk: 
Słachajciel Słuchajcie!) Czyliźż ten nie wy- 
dzićra mi Życie, który mi wydzićra sposób do 
Życia ? Nie róbmy więc ceremonii, bez ogródki, 
nazwijmy tę sprawę właściwóm imieniem, nie 
aważajac, jakie wrazenie sprawi ua mivistrach 
i ich sojusznikach. 


Dość srogie wydał w tćj mierze” 


w 

Sue Wrancyja. 

Z Paryża dnie ze. i ca. Król prźyj- 
mował wczoraj członków akademii francua-* 
cyi, a Wiktor Hugo, prezydent tegoż lnsty- 
tutu , doręczył adres następujący : »Najjaśniej-, 
szy Panie! Instytut Francyi składa u podnóża 
tronu wyrazy swojego głębokiego żalu. Waszej 
Król. Mości syn pożegnał się z tym światem! 
Jestto strata, którą poniosła Francyjai Europa, 
jestto boleśny cios dla nauk. Naród opłakuje 
księcia; wojsko opłakuje wojownika ; Instytut 
opłakuje światłego człowieka. Książę Orleań- 
ski pojął istotnie, Że w pracowitym, pamięt- 
nym wieku, włktórym Żyjemy, być następca 
tronu Francyi, znaczy nietylko wysoka posadę 
zajmować , ale nawet wielki urzad wypełniać. 
Co Hról działa dla obecności, to naslępca tronu 
dla przyszłości działać powinien; podczas gdy 
Król zajęty obecnym losem ojczyzny, jako do- 
stojny iniezmordowany zachowawca narodowo- 
ści i cywilizacyi wszystkim wypadkom śmiało 
czóło stawi, syn, książę nowych jeneracyj 
a Król przyszłych plemion powinien się przej- 
mować nowemi pomysłami i duchem czasu. 
Działanie jest puścizną liróla, nauka jest pu- 
ścizną Następcy tronu. Pokad nie wybije go- 
dzina panowania, powinien on nieustannie nad 
dziejami swych przodków, nad podaniem swo- 
go Ojca, nad nowcemi potrzebami swego kraju 
rozmyślać.  Iisiażę czuł cała wagę tych po- 
winności. Z wzniosłą, spokojną, swobodną i ła- 
godna dusza łączył on wielki rozum i talenta 
wszelkicgo rodzaju; Syn Henryka IV. krwia, 
walecznością, serdeczną i ujmująca przyjemno- 
ścia swojćj osoby; Syn rewolucyi przez powa- 
Zanie każdego prawa i zamiłowania każdćj swo» 
body; uniesiony do wojskowćj sławy wspo- 
mnieniem swego rodu; cofnięty do prac po- 
koju potrzebami swego umysłu; zdolny i do 
wielkich czynów dążący; popułarny w kraju, 
narodowy za granica, słowem niczego mu nie 
brakło jak tyiko dłuższego życia i rzćc można, 
Że się wszelkie zarody wielkiego*ltróła poja- 
wiały w tym, tak młodo niestety! zmarłym 
Hsięciu, kióry piękne sztaki, jak Frańci- 
szek L, umiejętności jak Lądwik' XIV., a oj- 
czyznę tak, jak my kochał. Najjaśniejszy Pa- 
nie! Krew Twoja jest krwia samego kraju; 
Familija Twoja i Francyja maja toż samo ses- 
ce. Co jednę ugodzi to i druga zrani. Z nia- 
wymownóćm  spółczuciem zwraca  francuzki 
naród w tćj chwili swoje oczy na Familije 
Twoję, na Ciebie, Sire, który jeszeze długo 
Żyć bedziesz, gdyż Bogu i Francyi potrzebay 
jesteś; ua te Królowe, dostojaą i najszanow- 
ujejsza ze wszystkich matek, nakoniec na tę 
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Księżnę, tak szczórą Francuzkę swoim sposo- 
bem myślenia, która dla ojczyzny, dwóch Fran- 
cuzów, dla dynastyi dwóch Książąt, dla przy- 
szłości dwa kwiaty pełne nadziei wydała. Oby 
przynajmnićj ten powszechny smutek mógł 
być dla Waszćj Król. Mości niejaka ulga i 
ociecha! Nieszczęsna śmierć Hsięcia mogla 
yła zachwiać tronem, publiczna i narodowa ża- 
łoba ta utrwala dynastyję Fraacyi, dynastyję, 
którą przed dwunastą laty uświęcił naród jedno 
amyślnością swojego przyzwolenia, a teraz po- 
raz drugi uświęca jedgomyślnościa swojego 
żalu.e s "ML l J f 


"e dnia 24. lipca. Wczoraj popołu- 
daiu o godzinie pićrwszćj przybył książę J oin= 
ville z Tulonu do zamku Neuilly. Okret 
parowy Le Tonnerre, który miał zawiadomić 
Księcia o skonie' następcy tronu, popłynał naj- 
przód do Cagliari, a z tamtąd dopiero do Nea- 
polu. Przybywszy tam 'w nocy zastał tylko 
jeden okręt w zatoce. Od kapitana tego olre- 
tu dowiedział się, Że eskadra o kilka mil od 
Neapolu odbywa ćwiczenia. Udał sie więc tam 
natychmiast i stanął jeszcze zrana na oznaczo- 
ném miejscu. Admirałowi Hugon wręczono 
depeszę zawićrająca tę bolesną wiadomość. Ale 
ta wiadomość była w tak dwuznacznych napi- 
sana wyrazach, że Ksiażę i cala eskadra my- 
śleli, iż książę Orleański padtoliacą skcy- 
tobójczego zamachu. 
ville, w Którą go ta bolesna wiadomość wpra- 
wiła, tradno opisać, Załat sie strumieniem 
łez, a przesiadłszy się z fregaty Belle Poule 
na pokład okręt Tonnerre, udał się napowrót 
do Francyi. Przybywszy do Tulonu dowiedział 
się o bliższych szczegółach śmierci brata swe- 
go i o zdrowiu Hrólewskićj rodziny. Wysiadł 
na ląd, i udał się do Neuilly, Na twarzy jego 
malował się smutek i rozpacz. Przepędził pięć 
bezsennych nocy i prawie zemdlały rzucił się 
na łoao swoich rodziców. 


Journal des Debats mówi w końcu jednego 

a większych swych artykułów: »Mianisieryjum 
nie wystąpi z gabinetu, ponieważ wtćj chwili 
ma ważne ku Królowi i Francyi do wypelnic- 
mia powinności. Ministrowie nie opuszczą swój 
N e dniach niehezpicczeústwa, i nieza- 
py = swćj powinności ku izbie , którą na 
stat haa się spuszcza, Pan Guizot ma dv- 
p y siłę umysłu dla oparcia się wsze]- 
cyja AA aii i ubolewamy tylko, że opozy- 
iczoym s 7 tak szlachetny udział w pu- 
smutku, po upływie zaledwie jedne- 

sobie sprzykrzyła swe umiar- 


go tygodnia już 
sowanie, i r złą: . 
' Å obalenie minialeryjum uważa za 


Rozpacz księcia Joi nk ' 


naglejsza potrzebe niż 
Instytucyj lipcowych, 

~ Indicateur Bordeaux donosi co następuje: 
»Niemal 150 młodych ludzi , po większćj czę-, 
ści z Hamburga, którzy jako czeladnicy w tu- 
tejszych sklepach są umieszczeni , wyprawiło 
dnia 18go lipca obudwom Konznlom , to _ jest 
hambarskiemu i holenderskiemu kocią muzy- 
ke dla tego, Że Żaden z nich w znak żałoby 
po księciu Orlcańskim nie wywiesił swojćj ban- 
dery. Konzul hamburski p. Meye r miał prze- 
mowe do szarywarystów użalając się w dobit- 
nych wyrazach , że osobistych jego zdań nie 
szanują. Młodzi ludzie odparli, że osobiste je- 
go zdania nic ich nie obchodza; a on nie ma 
prawa, w politycznym swym charakterze znie- 
ważać smutek Francyi i jéj rządu. Przy- 
wiedli mu w pamięć, jak przed kilka tygo- 
dniami Francuzi, a mianowicie mieszkańcy 
miasta Bordeaux dali dowody swego udziału dla 
Hamburga. Jtonzul odpowiedział młodym lu- 
dziom.w wyrazach cokolwiek obrażających, i 
zdaje sie, iżby było przeszło do nieprzyje- 
mnych wypadków, gdyby nie był przybył p. 
Melartiet, Komisarz policyi i szarywavy- 
stów, którzy panu Meyer przynałeżną dali 
nauczkte, spokojnóm przedstawieniem rzeczy 
do rozejścia się nie skłonił. Holenderski kon- 
Rapin Hory przebywał wtedy w swojćj 
wili, gdy przed jego pomicszkaniem w mie- 
ście, kocia muzykę wyprawiano. 

Na pamiątke Ksiecia Orleańskiego wy- 
bito medal: rylca pava Moutagny. Na głó- 
wnćj stronie widać popiersie księcia, z pod- 

iscem imienia, dnia urodzenia i śmierci. Na 


odwrotnój stronie popielnice, z osłona pk 


wzmocnienie tronu l 
i 


cem nicśmiertelników. Nad niemi słowa ita 
na śmierć Germanika: Jłłacrimabunl quon- 
dam florentem et tot bellorum superstitem — 
gtiam ignoti. W okół na krawedzi wyryte sło- 
wa Mrólowćj : 

Nous étions trop heureu:e ettrop fiers de lut. 
l pieu nous Va enlevé. 

Mowa z tronu, którą Król zagai posiedzenia, 
bedzie bardzo krótka. Tego wszystkiego, coby 

grtyi Odilon- Barrota podało sposobność 
Na parlamentarskich dyskusvj, będzie Król w 
mowie, unikał, Mowa z tronu ma zawiórać 
wyszczególnienie zwycięztw, które od ostatnie- 
o posiedzenia odniesiono w Adgićrze, dalej 
oświadczy liról, że traktat handlowy między 
francyją a Belgiją został zawarty, potóm wspo” 
‘mni o śmierci lisięcia Orleańskiego, na- 
koniec oznajmi, Że wniosek do ustawy 0 ie- 
jencyi izbom przedłożony bedzie: 

Chociaż rząd sobie tak roztropnie postępuje, 


= 598 -= 


jednakże opozycyja gotuje się do walki i chce żeli Giizot wystąpi z ministeryjum. Co się 
Guizota zmusić do odwrotu, W sprawie o Ket tyczy prezydentury w izbie,! ma p. Dupin 
jencyi nie chce planów „Króla krzyżować i majwięcćj nadziei zostać prezydentem , gdyż 
przyjmie proponowany wniosek do ustawy. lewa strona i ministeryjum wspićrają go współ- 
Ale niedopuści, aby; śmierć Księcia Orleań- nie. , Panu Sauzet jest to na przeszkodzie, 
skiego posłużyła Guizotowi do utrwalenia się że przy wyborze w Lugdunie tak słabe odniósł 
ma swojćj posadzie. Opozycyja chce oddzielić zwycięztwó nad kandydatem, który się razem 
sprawę rejencyjną od sprawy ministeryjalnćj. z nim ubiegał 6 posade Ww izbie, miał bowiem 
Przy pićrwszćj zachowa się spokojnie, przy tylko o kilka głosów więcej od swego spółza- 
dragićj zaś chwyci się wszelkich środków, aby wodnika. Do cickawych wypadków należy ł 
ministeryjum p. Guizota obalić, P. Guizot to, że komitet wyborczy lewćj Konstytucyjaćj 
dowiedziawszy się o tém, że opozyeyja chce strony wydał okólnik do komitetów tćjże parż 
mu wydać wojnę na śmierć lub Życie, miał“ tyi po departamentach, w którym oświadcza; 
oświadczyć, że jego nieprzyjaciele wyrządza mu Że jest nieustającym i wzywa zarazem, aby 
przez to największą przysługę, gdyż gwałto- koinitecty po departamentach toż samo uczy- 
wność i zaciętość p. Odilon.Barota zjedna dla niły. Wzywa także, aby tam, gdzie nie masz 
ministeryjum tych konserwatystów,którzy sięje- komitetów, podobne utworzono. Na tym okół- 
szcze wahają, ażali do ministercyjum przystą- niku są następujace podpisy: Odilon - Bar- 
pić należy; wiadomo bowiem, że ani p. Molć rot, Isambert, Havin, Guyet des Fon- 
ani p. Lamartine, nie chcą śród obecnych taines; Stourm, Gautier de Rumilly, 


okoliczności stanąć na stórze rządu. A Pieron, Beaumont, Abatucci i Cham- 
Jeden z tutejszych dzienników zawićra co bolle. m . L . at Lo 
następuje: » Wszystkie pisma starają SIę odga- Ustawiczne wycieczki na pana Guizota 


dnąć jakie postanowienie powziął p- Thiers znalazły w końcu odpór. BDzieńniki urzędowe - 
pod względem sprawy rejencyjnej, i gdy jedne Moniteur i Messager zawićraja krótki artykuł, 
z nich utrzymują, Że przyrzekł wspićrać uło- w którym opozycyi zarzucono, iż celem jćj 
zoną ustawę rejencyjną, drugie znowu są tego pocisków jest zawsze jeden i ten sam członek 
zdania, że on w tćj sprawie oddalenie p. Gui- ministeryjum. Przyczynę łatwo odgadnąć. Wy- 
zota z ministeryjum za warunek poloż ŁAN cc te czynione nie na pewaa-ozobę, ale 
dług zasiągnionych w tćj mierze wiadomości, "na pewny system, system polityki pokoju, któ- 
spodziówać się możemy, że pan Thiers w rćj jak ministeryjum Mazimićrza Perier, tak 
dwóch rozmowach z lirólem, skreślił powsze- i teraźniejsze zarówno się trzyma, i całą od- 
chna antypatyję przeciw obecnemu ministe- powiedziałność na siebię bierze. Żaden z mi- 
ryjum i wykazał konieczność zmiany: gabinetu, nistrów nie usuwa się od tćj odpowiedzialności , 
jeźżliby chciano być pewnym znacznej większo- a poróżnień względem lego punktu między 
ści. Pan Thiers przypuszczał, że ustawa o niemi nić ma Żadnych, jak to dzieńniki opo- 
rejencyi pomimo obecności p. Guizota w gabi- zycyi koniecznie wywnioskować chcą. Jeszcze 
necie będzie bez wszelkićj odmiany przyjętą, dobitnićj wyraża się Journał des Debats. Po. 
ale zawsze większość nie będzie znaczna. Gdy- ubolewaniu nad ciągle wznawiającemi się ode- 
by zaś p. Guizota wydalono z gabinetu, usta- zwami, aby p. Guizot wystąpił z ministery- 
wę o rejencyi przyjętoby jednogłośnie. Nietyl- jum, oświadcza wbrew, iż p. Guizot to u- 
ho sam p. Thiers udzielał takich rad, nawet „czyni, jeźżli tego jaka parlamentarska manife- 
niektórzy z konserwatystów, mianowicie p. Le- stacyja zażąda, ale na nieudowodnione utrzy- 
febvre i Jacqueminot mieli podobne wý- mywania, iż jest niepopularnym , tego nie u- 
hurzyć zdanie. „Czyni. W czasie, gdy tron wiernych sług wię- 

O sprawie Rejencyi i o prezydenturze wizbie céj niż kiedy potrzebuje, takowe wystąpienie 
deputowanych pisze korespoudent Gazety po- byłoby oznaką tchórzostwa, zbrodnia przeciw 
wszechnćj augsburskićj z Paryża pod dniem niepodległości narodu, bo Guizot nie jest mi- 
22. lipca: W sprawie o Rejencyi są następu- mistrem swoich interesów, ale ministrem wiek- 
jące zdania: Konserwatyści oświadczają się j€-  szości. Organ pana Thiersa i lewego centrum 
dnogłośnie za Mejencyją księcia Nemours, Consłifutionnel tak się odzywa: »Na czele stoi 
odcień lewego środka, ua którego czele Thiers, zdanie, iż ministrowie wszystkie szyki pomie- 

rzyłaczył się bezwarunkowo do tego zdania. szać chcą, iż ustalenie monarchii chcą ogło- 
u. strona zaś, któréj przewodniczy Odi- Sić za zwycięzki czyn ministeryjalny, a kwe- 
lon,- Barrot, będzie głosować za księciem styję Rejencyi zamienić w kwestyje gabinetu. 
Nemours pod tym jedoak warunkiem, je- Lecz opozycyja obadwa pytania dobrze rozre- 
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żnia, w pierwszćj będzie tylko +vspićrać mi- 
nisteryjum, ale nie w innych.* W dość nie- 
zawisłym Commerce jest artykuł, który na te- 
raźniejsze pytanie nicjakie światło rzuca. »Czyli 
p: Thiers znowu da nurka?... ‘czyli podźwi- 
gnie jeszcze raz ministeryjum konserwatystów? 
Ledwieby tego z mowy jego organów wniosko-- 
wać nie można. Daleko pokotnićj się wyra- 
zaja, niż sam Journal des Debats. Wprawdzie 
doradzają ministrom, aby wystąpili , ale oraz 
4 daja im zapewnienie, że €o się tyczy Rejen- 
eyi, na pana Thiersa i jego stronnictwo spu- 
ścić się mogą. Jakaż więc rolę odgrywać bę- 
dzie p. Barrot i lewa strona, oni, co w czasie 
wyborów tyle g zagranicznóm ministeryjum 
się nagadali.s« — I Nalional w ten sam tok 
trafia: »Iiewa strona szła za naturalnym po- 
pedem; myślała, iż ustala monarchiję, a ona 
ustaliła ministeryjam. W dzicń po wyborach 
niepodobna Było p. Guizotowi: się: utrzymać, 
a teraz rzecz zupełnie się zmieniła. Przyczyną 
„wszystkiego jest jakaś sentymentalna uprzej- 
mość tych dzieńników , którzy zaporanieji o.po- 
litycznyma systemie, o wyjawionóm „życzenia 
całego kraju, jedynie dla tego, aby w takićj 
chwili nie narażać gabinetu. Tak p. Guizot 
znowu nabrał siły, bo kto tron wspićra, tem 
wspióra i ministeryjum. Wy żadaliście wiel- 
kićj rady, aby porozumićć się o liejencyję , od- 
rzucono wąsze prośby, — i cóż, będziecie po- 
tykać się z ministeryjum ? — Wszak. powie- 
dzą, że wy robicie wycieczkę na dynastyję. y- 
Natenczas opuszczą was słabi na duchu , a wy u- 
padniecie, bo ministrowie będa mieli większość.* 
o zwycięztwie doniesionćm depeszą telegra- 
ficzną, które. Jeneral Changarnier dnia 1. 
lipca odniósł na prawym brzegu Szelifu nad 
kalifatem Sidi-KFmbarałk, list z Algićru pod 
dniem 5. lipca zawióra szczegóły następujące : 
»Właśnieco doniesiono nam o jednym z owych 
śmiałych czynów wojennych -którę nawet mię- 
dzy. najwaleczniejszćm wojskiem tylko: rzadko 
«Big wydarzają. ~ Jenerał Changarnier wyru- 
szył niedawno po raz drugi z swoją dywizyja 
© Blidy. dla rozszórzenia coraz: bardzićj tak 
Pomyślnie rozpoczętych podbojów nad liczne- 
mi plemionami: Arabów,- Iioczował on o 50 
mil od. Algićra nad brzegami Szelifu, gdzie 
na poddanie się. dalszych plemion. czekał, Roz- 
Poznawając NA, jednym. ze wzgórz w. pddaleniu 
na kilka mil, spostrzegł wielki tuman, harpy 
myślając się, iż to są karawany... które „się 
može w.stepy wynoszą, rozkazał pułkownikowi 
pierwszego pułku szaserów udać się: niezyyłace» 
nie z trzystoma jezdców w drogę dla zobacze”. 
nia, jak stoją rzeczy. Szasery dosiadłszy pie”. 
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osiodłanych koni, pognali piorunem ku ozna- 
czonemu miejscu. Ale jakież” było ich zdzi- 
wienie, gdy dostawszy 'siẹ na wzgórze, w ma- 
łóm oddaleniu przeszło 15000 Arabów, a mię- 
dzy tymi .4000 dobrze uzbrojonych jezdców 
spostrzegli, którzy zabrawszy' wszystkie swo 
ruchomości istotnie się na puszczę wynosili. 
O odwrocie już ani myśleć nie można było, 
gdyż w takim razie jezdcy arabscy „poznawszy 
słaba siłę Francuzów, byliby za nimi ruszyfi 
w pogoń i wszystkich w pień wycięli. * Put- 
kownik zakomenderował więc naprzód , dawszy 
do poznania swoim Żołnierzom, że im nic in- 
nego nie pozostaje, jak z szablą w reka zgi- 
nąć albo zwyciężyć. Natarczywie pognała ma- 
ła ta garstka na zdziwionego nieprzyjaciela; 
wszczęła się zacięta walka; Arabowie walcząc 
stawili przez niejęki czas śmiało czolo, ale na 
Szczęście Francuzów, których poczet sądzili 
być liczniejszym niż był w istocie, i mniema- 
jac, Że nadchodzą coraz nowe posiłki, nie do- 
„Wzymali placa.* Krzyk uciekających niewiast, 
„dzieci į starców zajętych ocaleniem swych 
„ruchomości, sprawił największe zamieszanie 
„W szeregach. walczących Arabów; wkrótce po- 
wstał między nimi popłoch powszechny, i my- 
śląe tylko o ucieczce, rzucali -broń od sic- 
bie i starali się majspiesznićj ujść ścigających 
szaserów , których wygrana była już nieza- 
wodna. Poczóm nastąpiła rzeź krwawa, kil- 
kaset Arabów poległo na bojowisku, a skut- 
kiem tćj rozprawy było: 3000 jeńców, 700 
koni, 4500 wielbłądów + 2000 mułów objuczo- 
nych najdroższemi ruchomościami całćj kara- 
wany,. 16,000 bydła, jako to: wołów, owiec, 
kóz i t. d., tudzież mnóstwo broni. Z tą zdo- 
pycza wracając szasery, spotkali na wpół drogi 
zdziwionego: jenerała „Chang arnier, który 
postępując 4 swoją piechotą , w ezas nie był- 
by przybył, gdyby się było wydarzyło jakie 
pieszczęście. Francuzi utracili w tćj rozpra- 
wie około ZO ludzia „. * Wol e 
A dzieńniku Conslitulionel umieszczona jest 
następująca wiadpmość „z Mostaganemu pod 
dniem 14, lipca : Emir Abd-el-Kader w 
towprepoPie, kilku swoich przyjaciół i jedne- 
go oddziału jazdy będącego na żołdzie, opu- 
ściwszy. Tekedempt, udał się do.Messary- Z tam- 
tąd wtergrał w głab kraju plemienia Ouled- 
Chegara + „które $ie niedawnp poddało 1 ryszy* 
gtko pełniło , „czego „Francuzi po nićm żądali. 
kilku Arahów pognalo Emira, w okamgnienia 
roznieśli pogłoskę, że Abd-el-Jlader.przy- 
hył, aby. ich. kraj spnsteszyć. Emir chciał mó- 
wić z szefom Sidi-Ouled<Abd-Allah. 
1 FPR Preypzedł, nie okazawszy najmnićjszćj oba- 
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wy, zdziwił się jednak niepomału, gdy Z ust 
Abd-el- Kadera przyjacielskie i życzliwe 
usłyszał słowa. Pytał naczelnika, czyli przy- 
nierze z Fraacyją służy ku ich dobru, i czyli 
nichawem zugoją się rany, które im ostatnie 
kampanije zadały. Dodał, Że wolę i zakon 
Wszechmocnego należy wypełniać, że we śnie 
ukazał mu się prorok radząc, aby dzieciom 
swoim dał na chwilę odetchnąć, by do nowój 
walki nowych sił nabrały. Wszędzie przeto 
usianie wojna, wierne mu plemiona niech ko- 
rzystają z pomocy, którą im nicrozmyślni Chuze- 
ścijanie daja. Jego samego (Abd. el - Kadera) 
osłania cień świętego i sławnego Mahidina, cień 
jego ojca. KAS więc może przeciągać 
przez kraj, gdzie za majestat prawdziwego 
Boga tylekroć walczył. Udzieliwszy potóm nie- 
których rad naczelnikowi, i przemówiwszy jak 
najuprzejmićj do osób, które go otaczały, zwró- 
cif konia ku naczelnikowi j zawołał: rZtad ro- 
zejdzie się pićrwsze hasło wojenne.* Poczóm 
toczył koniem z cała zręcznościa , jaką słynie, 
koń sadził w wyskok, i w okamgnieniu zniknał 
Abd-el-Kader z przed oczu zdumionych 
Arabów. Z tego widać, że Akd-ol-Hader 
nie w ciemię bity, wić jak zażyć zabobońców 
Arabów. W krótce rozesła się wiadomość o 
zjawieniu sie Abd-el-tadera i cudaczne 
rzybiórała kształty, wystawiana go bowiem ja- 
yi zesłańca proroka. * mer 
Turcyja. 

Z Konstantynopola dnia 13. Lipca. 
Ostatnią pocztą nadeszła do tćj stolicy wiado- 
mość, Która dla wewnętrznych i zewnętrznych 
apraw państwa najsmutnicjsze skutki sprowa- 
dzić może. Tatarzy z Mozul i Bagdadu do- 
nieśli przed dziewięcia dniami, że Szach per- 
ski całkiem niespodzianie w 60,000 ludzi wkro- 
czył do paszalikatu Mozul i turecką granicę 
swojóćm wojskiem obsadził. Za nadejściem tćj 
wiadomości zgromadził się dywan pod prze- 
wodnią Sułrana wezwawszy wszystkich Foni- 
Aarzy państwa , -i od tego czasu biega wieść 
Po całóm przedmieściu Pera, Że 1o nastąpiło 
„za pobadka jednego z mocarstw curtopejskich. 
Z niecierpliwościa oczekują dalszych szczegó- 
łów. Łatwa sobie wytłumaczyć, dla czego ztąd 
tutejszy Sprawujący interesa Mirza Dźafer 
przed dwoma miesiącami odjechał. "Z tém 
wszystkióm spodzićwamy się co chwila, Że wy- 
oka. Porta przeciw, tutejszym perskim" pod. 


"Redaktor J..N+ Kamiński, — Nakład. 
aini (Braki Piotra P 
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danym w odwet sobie postąpi. Zdaje się, że 
przez ten wypadek sprawa syryjska wkrótce 
zagodzoną zostanie. 


"HARE ha 
Nowiny lwowskie. 


Pisarze nasi chcąc ze swćj strony przyczynić 
się do wsparcia pogorzelców galicyjskich , po- 
stanowili wydać książkę pod tytułem: Album, 
z którćj całkowity dochód przeznaczony jest na 
wsparcie tych nieszczęśliwych. W przeciagu 
tedy kilku miesięcy wyjdzie zbiór artykułów 
wyłacznie do literatury pięknćj należących, 
zawierajacy: powieści, rysy historyczne, krajo- 
brazy, poezyje itym podobne, których treścią 
będą po większćj części rzeczy bliżój nas ob- 
chodzące. * Dostarczają ich następujący pisarze: 
J. N Kamiński, Alexander hr. Fredro, 
Walenty Chłędowski, Wincenty Pol, 
D. Magnuszewski, August Bielowski, 
Adam Gorczyński, Żegota Pauli, Stan. 
Przyłecki, J. K. Podolecki, Alex. 
Dunin-Borkowski i inni "których wzy- 
wamy, aby nas pismami swemi wesprzóć ze- 
chcieli.” Wydanie będzie ile możności ozdobne, 
w8ce na pięknym papićrze. 

Hu prędszemu przyniesieniu pomocy pogo- 
rzelcom ogłasza się na to Album przedpłata 
wynosząca 2 zr, 30 kr. m. k., a za granicą 
złp. 11. Ta jednakże ceną nie kładzie się by- 
Dajmnićj tamy uczynności kupującego. Upra- 
sza się szanowna publiczność, aby raczyła we- 
sprzćć to przedsiębierstwo rychłóm zalicze- 
niem. Zebraniem przedpłaty zajmują się wszyst- 
kie księgarnie lwowskie, wydawca i osoby od 
niego uproszone.  Hsięgarnia Milikowskiego 
przyrzekła na włusny koszt bez wynagrodzenia 
zająć się rozdaniem i rozesłaniem niniejszćj 
książki. ? 5 

"Spis pp. prenumeratorów umieszczony bo- 
dzie na końcu dzieła. ‘Listy do redakcyi mają 
być franco pod adresem wydawoy do ksiegarni 
Milikowskiego nadsyłane. nühsin Texa 
28 JI. Dunin-borkowski. 
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Zwracamy uwagę czytelników na umieszczo- 
ne w Dodatku do dzisiejszój Gazety na samym 
końcu Doniesień prywatnych wezwanie do wy- 


dawania i prenumerowania Album na dochód 
pogorzelców Rzeszowa (przez p. Józefa 
Mehoffera), 7 12 9> i bryki zęmiałi 


a) + (Do tęgo Nru. Gazety. dołączony jest Ner. 82. Rozmaitości.) 


adkobierców Krańciszka Kratterą, ` 
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lera we Lwowie.) 


